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Roosevelt czy Hoover?
Dziś odbędą się wybory prezydenta Stanów Zjednoczonych - Opinia publiczna liczy się 

ze zwycięstwem Roosevelta - Zapowiedź nowych „marszów bezrobotnych“
na Waszyngton

Waszyngton, 7. Tl. (Tel. wł.). 
Jutro odbędą się wybory prezydenta 
Stanów Zjednoczonych.

Walka i agitacja wyborcza osiągnę­
ły dziś punkt kulminacyjny. Napię­
cie i zainteresowanie jest bardzo wiel­
kie. Policja trzymana jest w pogoto­
wiu. Tradycyjne zakłady wykazują, 
że większe szanse posiada Roosevelt i 
z jego też zwycięstwem liczy się opi- 
nja publiczna.,

Nowy Jork, 7. 11. (PAT). Hoover 
wyjechał do Paolo Alto w Kalifornji, 
gdzie sam będzie głosował i gdzie spę­
dzi cały dzień wyborów. Po drodze 
witały go z entuzjazmem tłumy jego 
zwolenników.

W Colorado w miejscowości Den­
ver, mimo nalegania ze strony przed­
stawicieli partji republikańskiej. ~~ 
Hoover nie zgodził się przemawiać, o- 
świadczając, że postanowił jeden dzień 
wypocząć.
- Waszyngton, 7. 11. (PAT.) —• 
Do,Waszyngtonu nadeszły wiadomo­
ścią różne ugrupowania projektują 
w początkach nadchodzącej zimy mar­
sze bezrobotnych na Waszyngton. — 
Główny szef policji zwrócił się do sze-

tów policji wszystkich stanów o do- I mys.łów oraz liczebności. wspomnia-
starczenie władzom w Waszyngtonie f nych ugrupowań. ,
możliwych informacyj co do stanu u- Pierwsza grupa, komunistyczna, o-

częklwana jest w Waszyngtonie 5-go 
grudnia, przyczern termin zwołanego 
przez nią meetingu jest już zgłoszony 
policji. W dniu 7 grudnia ma przy­
być do Waszyngtonu grupa farmerów, 
w której wezmą udział oficjalni przed­
stawiciele najróżniejszych gmin. Wre­
szcie rozpoczęciem marszu na Wa­
szyngton grożą również bezrobotni 
marynarze, jeżeli w położeniu ich nie 
zajdzie zmiana.

Szczątki
niemieckiego samolotu

Berlin, 7. 11. (Tel. wł.). Z wy­
brzeża Morza Północnego donoszą, że 
znaleziopo tam szczątki samolotu, 
mianowicie jedno koło podwozia z 
marką fabryczną pochodzenia nie­
mieckiego.

Ogólnie przypuszcza się. że są to 
resztki zaginionego przed tygodniem 
niemieckiego samolotu pocztowego, 
Kursującego na linji Kolonja — Lon­

Bibłjoteka watykańska, która przed mniejwięcej 10 miesiącami uległa katastrofie za­
walenia, została już odrestaurowana Obecnie artyści - malarze przystąpili do wyko­
nywania kopij dawnych pokrywających ściany i sufit bibljot.eki przed

katastrofą.

Spadek pożyczki 
angielskiej

Londyn, 7. 11. (PAT.) W dniu 
dzisiejszym rozpoczęły się na giełdzie 
ląndyński.ej pierwsze tranzakcje zacią­
gniętej we czwartek wewnętrznej po­
życzki konwersyjnej.

Wbrew optymistycznym informa­
cjom, rozsiewanym w City w dniu sub­
skrybcji, które opiewały, że subskryb- 
ćja była wielokrotnie pokryta, dziś oka 
zało się, że pokrycie subskrybcji było 
minimalne. Faktycznie wszystkie po­
dania o subskrybcję w wysokości 5 000 
ft, zostały całkowicie zaspokojone, sub- 
skrybcje zaś większe zostały zaspoko­
jone w wysokości 75 proc. Wobec te­
go, że podania, zwłaszcza drobniejsze, 
zostały całkowicie zaspokojone, na 
giełdzie, nie było dziś nabywców tej 
pożyczki. Stanowiło to wielkie roz­
czarowanie dla spekulantów, którzy 
subskrybowali pożyczkę tylko po to, 
aby ją w dniu dzisiejszym sprzedać z 
zyskiem. Wobec braku nabywców, po- 
życzka odrązu spadła i w pewnej chwi­
li była notowana o 7' szylingów'i 6 pen­
sów, niżej kursu w dniu subskrybcji. 
Potem nastąpiła pewna poprawa kur­
su. W dniu subskrybcji kurs notowa­
ny byl 07 ft. 10 szyk a wczoraj przy za­
mknięciu giełdy kurs wynosił 97. ft. 
7. szyi. 6 pensów.

Spadek tej pożyczki odrazu w pier­
wszym dniu zamiast spodziewanej 
wielkiej zwyżki wywołał w City wiel­
kie rozczarówanie.

Rozpatrywanie 
protestów wyborczych

Warszawa, 8. 11. (Tel. wł.). —* 
Sąd Najwyższy na posiedzeniu ponle- 
działkowem rozpatrywał stronę for­
malną protestów przeciwko wyborom 
do Sejmu w okręgu 55 (Złoczów, Zbo­
rów, Kamionka Strumiłowa) i posta­
nowił zażądać bliższych wyjaśnień. (w)

Płk. Sławek przeprowadza
sanacje w „sanacji“

Znamienny okólnik do posłów, senatorów ora# prezesów 
i sekretarzy li. B.

Warszawa, 8.b * a w a, e. 11. (Tek wł.). —
, azes B. B. płk, Sławek wydał nie- 
gf.nWa° ol£Ólnik do wszystkich posłów. 
nn,5to?’^w oraz prezesów i sekretarzy 
Uln1'Vowyc'1 i wojewódzkich B. B,, o- 

'"'K, bardzo znamienny ze względu 
tendencję i charakter.

So R Sławek stwierdza w okólniku, że 
sie u, •: od samego początku starali 
Przvpk1, r°zmaici osobnicy, aby za 
>,s&nn ustosunkowanie się do
iu ho ' rządu otrzymywać od rżą- 
oni „??e, świadczenia. Domagają się 
dziah,„ote^ci* i przywilejów a wielu 
i ¡nt zy R. nie może się im oprzeć 
<>ck)oJiW^uje u władz albo też daje 
stem k6^11.16 Polecenia. Jeżeli taki sy- 
tychp?« zie dalej uprawiany, to do- 
stracOn,Sowy dorobek B B. zostanie 
środkiem aJor8anizacja stanie się o- 
lakkoi,™ deprawacji społeczeństwa.

• or8anizaCja będzie się w 
Ir®, ^’adala z ludzi przyzwoi­

ty jednak wejdą do piej jed­

nostki ciemne, odium spadni© na cały 
klub B. B. i przylepią się do niego ja­
kieś Dojlidy. Płk. Sławek ma preteny 
sje do kierowników’ B. B., że dopuścili 
do udziału w B. B. jednostki, które sto­
sują system protekcji i dlatego też żą­
da oczyszczenia organizacji z tych e- 
lementów, a wreszcie zaleca, aby biu­
ra porad pracy, organizowane przy 
B. B., zostały zlikwidowane, o ile u- 
prawiają protekcje.

Takie są wskazania okólnika, któ­
ry został wydany jeszcze przed głośne- 
mi sprawami, z jakiemi powiązano 
nazwiska różnych wpływowych po­
słów i senatorów „sanacyjnych“. O- 
kólnik świadczy, że widocznie nawet 
w łonie B. B. twierdzono, iż jest „za 
dużo nieprawości“ i że należy przystą­
pić do przeprowadzenia sanacji w „sa­
nacji“. Okólnik jest znamieniem we 
wnętrznych stosunków w tonie partji

Nuncjusz papieski 
u ptk. Becka

Warszawa, 8. 11. (Teł. w?.). — 
Nuncjusz Marmaggi odwiedził min. 
spr. zagr. Becka, (w)

Kraj bez deszczu
Porto A1 e g r e, 7. 11. (PAT.) W’ 

okręgu Floresta (Stan Alagoas) już od 
3 lat nie pada deszcz.

Prasa zaznacza, że w tak pięknym 
i bogatym kraju, jak Brazylja. są miej­
sca, które śmiało można nazwać pie­
kłem.

Wielki pożar w zakładzie SS. Urszulanek
•Jedna » zakonnic udusiła się dymem

Kraków, 7. 11. (PAT). Wczoraj 
wieczorem w gmachu S.S. Urszulanek 
w Staniątkowie (pow. Bochnia) wy­
buchł pożar, którego pastwą padł trzy­
piętrowy dom. W czasie pożarti zma­
rła r powodu uduszenia sdą dymem

Wystawa międzynarodowa 
w Warszawie

Warszawa, 7. 11. (Teł. wł.). — 
Prezydent miasta powołał tymczasowy 
miejski komitet wystawy międzynaro­
dowej w r. 1913 w Warszawie.

Do komitetu oprócz przedstawicieli 
magistratu wejdą delegaci zaproszo­
nych instytucyj.

1 Rady oświecenia 
publicznego

Warszawa, 8. 11. (Tel. wł.). — 
Minister oświaty zwołał na najbliższą 
środę pierwsze posiedzenie państwo­
wej rady oświecenia publicznego, (w)

jedna z zakonnic, 2S-letnia Kozłow­
ska. Pożar zdołano zlokalizować do­
piero dziś w południe.

Przyczyny pożaru narazie są nie­
znane. Również nie zdołano ustalić 
wysokości szkód.
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Komentarze prasy niemieckiej — Koniec czartio-brunatnej 
politycznej

Berlin, 7. 11. (Tel. wł.) Komen­
tarze prasy niemieckiej przy omawia­
niu wyniku wyborów nastawione są 
ściśle według stosunku poszczególnych 
partyj do rządu Papena. Ponieważ 
prawie wszystkie gazety — oprócz ta­
kich jak „Beri. Boersenztg.“ i „Deut­
sche Allg. Ztg." —- należą do opozycji, 
więc też naog‘ół wszystkie, począwszy 
od „Vorwaerts“ a skończywszy na hi­
tlerowskim „Angriffie“ piszą o klęsce 
Papena.

Komentarze te nie oddają jednak 
istoty sprawy. W gruncie rzeczy Pa- 
pen o tyle odniósł sukces, że Beichs- 
tag nie będzie mógł przeciwstawić mu 
żadnego rządu parlamentarnego, bo 
nie ma podstawy do stworzenia odpo­
wiedniej koalicji. Tak zwana koalicja 
ezarno-brunatna czyli hitlerowsko- 
centrowa, która ciągle bruździła Pa- 
penowi w poprzednim Reichstagu, nie 
posiada już większości. Pozostaje tyl­
ko możliwość negatywnego uniemożli­
wiania Papenowi rządów, ale wówczas

Statystyka głosów polskich — Wyniki glosowania w Kerlinie 
będzie 36 posłanek

— TF Keichstagu zasiadać

Berlin, 7. łl. (PAT.) W dniu dzi­
siejszym nadszedł szereg dalszych da­
nych w sprawie głosów, jakie padły 
na listy polskie w różnych okręgach.

W Westfalji płn. padło 2694 gło­
sów, co w porównaniu z poprzednietni 
wyborami stanowi przyrost o 288 gło­
sów, W Westfalji płd. oddano 4314 
głosów (przyrost 792 gł.). W okręgu 
Kolonji i Akwizgranu oddano 175 gło­
sów, czyli 12 więcej. W okręgu Dues- 
selclorf-wschód oddano 1061 głosów, 
Duesseldorf-zachód 2 341 (o 291 gło­
sów więcej). We Wrocławiu 134, w

„Sanatorzy“
W rodzinie „sanacyjnej“ coraz wię­

cej gwarów i wzajemnego obrzucania 
się epitetami i zarzutami najgorszego 
rodzaju. Zwłaszcza młode pokolenie 
■sanacji“ daje pod tym względem wi­
dowisko wprost niezwykłe. Ciekawe 
zestawienie głosów z tego zakresu po­
daj© w „A. B. C.“ Adolf Nowaczyński:

„Nie tak to dawno „w terenie“ z o- 
kazji zjazdu „strzelców“ czytało się w 
„Głosie Nieszawskim“:

„Zjechali się po kilku latach, by spoj­
rzeć sobie w oczy i powiedzieć krótko: je­
steśmy!

„Wifeine psy Umiłowanej nad życie 
Rzeczypospolitej, karna oddana Swe­
mu Wodzowi i duszą i ciałem brać strze­
lecka!

„Kilka lat temu byli jeszcze wyklinani 
z ambon, byli spotwarzani i szczuci, byli 
znienawidzoną bojówką sanacji. Dziś tą 
bojówką pozostali: dla wrogów Marszalka 
jak mieli dawniej, tak mają i dziś —- 
pchnięcie bagnetem ■— — —, ale społe­
czeństwo polskie zrozumiało wreszcie, że 
bojówka taka, jak oni, nie jest bojówką 
partji, lecz bojówką państwa. Że to uzna­
nie zdobyli, że to zrozumienie obudzić zdo-

Z niemieckiego chaosu

Wynik wyborów wzmocnił rząd Papena
rząd Papena może rozwiązać Reichs- 
tag i z powodzeniem kontynuować 
swą politykę rządów „autorytatyw­
nych1'.

W tern świetle rządy obecne przez 
wybory są raczej wzmocnione. Uzna­
ją to w rozmowach w cztery oczy na­
wet sami przeciwnicy. Zainteresowa­
nie kół politycznych koncentruje się 
na jutrzejszem śniadaniu w hotelu 
„Adlon“, na które kanclerza Papena 
zaprosił związek prasy zagranicznej. ■— 
Kanclerz wypowie na tem śniadaniu 
mowę o sytuacji, której oczekuje się 
tu z wielkiem zainteresowaniem.

Już dzisiaj jednak podkreślić nale­
ży informacje z kół urzędowych, opie­
wające, że koła te uważają pozycję Pa­
pena za nienaruszoną. Rząd ten otwie­
ra tylko ramiona — mówiąc językiem 
jednej z gazet — dla wszystkich tych, 
którzy chcą z nim współpracować i go­
tów jest „rozszerzyć swe podstawy“.

Kanclerz Papen przyjęty był dziś 
przez prezydenta Hindenburga. W

Lighicy 57, w okręgu Poczdam I. 179, 
w okręgu Poczdam II 379 (o 57 więcej) 
W Prusach Wschodnich oddano łącz­
nie 2 745 głosów. W okręgu Pomorza 
pruskiego 543 głosy, czyli o 11 więcej.

Berlin, 7. 11. (PAT.) Znamienny 
jest wynik głosowania do Reichstagu 
w Berlinie.

Na ogólną ilość 2 772 618 oddanych 
głosów komuniści uzyskali najwięcej, 
bo 860 579 głosów. Na drugiem miej­
scu znajdują się nar. socj. z 719 749 gł„ 
a na trzeciem miejscu dopiero soc.-de- 
mokraci, którzy osiągnęli 646266 gło-

miedzy sobą
lali, to jednak zasługa nietyl&o ich, lecz 
w pierwszym rzędzie tego, którego rozka­
zy są dla nich prawem i religią“,

„Zdawałoby się, że „wierne psy, 
które „dla wrogów Marszałka jak mie­
li dawniej, tak mają i dziś pchnięcie 
bagnetem“, żyły przynajmniej ze sobą 
w zgodzie, harmonji i w pokoju, dając 
tem samem przykład „innym... niewier­
nym“.

„Tymczasem tu i owdzie „wierne 
psy“ cokolwiek za głośno ujadają na 
siebie i, dostawszy niedużą kość do ob­
gryzienia, wpadają w dziką pasję na 
siebie i źrą się i gryzą i kudły z siebie 
pękami wydzierają...

„Na ten przykład w Lublinie, gdzie 
na rynek wytoczono dwie platformy 
„sanacyjnej“ opinji publicznej, spór 
rozgorzał do niepoczytalności.

„Nowa Ziemia Lubelska" oświad­
cza energicznie:

... kategorycznie mnsimy przeciwstawić
się wkradaniu do B B. elementów anar­
chistycznych, bolszewików moralnych i 
intelektualnych, wrogich państwowości 
polskiej. To też dziwnem wydaje się, te

koalicji — Kanclerz o sytuacji

przyszłym tygodniu mają się rozpocząć 
rokowania z partjami, celem nakłonie­
nia ich do popierania rządu Papena. 
Dotychczasowe enuncjacje partyjne nie 
budzą jednak nadziei na pomyślny 
przebieg tycli rokowań, aczkolwiek 
nie należy jeszcze przesądzać ich wy­
niku. Bardzo interesujące będzie sta­
nowisko stronnictw w sprawie utwo­
rzenia rządu pruskiego w sejmie pru­
skim, który zbiera się w przyszłym ty­
godniu, Może to wywrzeć pewien 
wpływ na rokowania w Rzeszy. (D.)

Berlin, 7. 11. (PAT.) W niemiec­
kich kołach rządowych oświadczają, 
że rozwój sytuacji wewnętrznej zale­
żeć będzie od tego, czy nowy Reichs- 
tag potrafi pracować bez większości 
parł amentarnej.

Rząd przedłożył w najbliższym cza­
sie Reichstagowi projekt reformy kon­
stytucji. Od ustosunkowania się wo­
bec tego projektu zależy stosunek ga­
binetu do Reichstagu.

sów. Z pośród partyj mieszczańskich 
największą liczbę głosów uzyskali ńie- 
miecko-nar., zdobywając 813 811 gło­
sów.

Berlin, 7. 11. (Tel. wł.). Według 
oficjalnych doniesień w nowym 
Reichstagu zasiadać będzie ogółem 36 
posłanek.

Z partji socjalistycznej 13 (w sta­
rym Reichstagu było ich 14), komuni- 
stek również 13, z centrum 5, z partji 
nacjonalistycznej Hugenberea 3 oraz 
po jednej z bawarskiej partji ludowej 
i niemieckiej partji ludowej.

oficjalne czynniki Bloku nawet celowo po. 
dobne elementy przeszczepiają do swoich“.

Na co znowu bratni „Kurjer Lubel­
ski“ odpowiada twardo:

„Eh! — ty demokratyczny idealisto! — 
za posadę w izbie skarbowej ideologję 
marszałka podtrzymujący! ja na swojej 
komunistycżno-sanacyjnej opiece jednak 
karjery nie robię, na uniwersytecie utrzy­
mać się nie mogłem, z posadą krucho, a 
idealiści tymczasem siedzą pod łopuchem 
i żyją, A przecież mógłbym łatwo w 
swoim czasie pójść na utrzymanie i dostać 
garnuszek apetyczniejszy od tego, który 
na brudnym stole emerytowanego wywia­
dowcy oblizuje ideowy Związek Polskiej 
Młodzieży Demokratycznej, organizacji 
młodzieży sanacyjnej, ten sam prorządo 
wy, demokratyczny Z. P. M. D., który po 
szkołach średnich organizuje potajemne 
jaczejki partyjne, współpraca z p. Za­
jączkowskim nie poszła w las, mamy już 
i ofensywę moralną i defensywę i wspa­
niale zorganizowany wywiad i podsłuch 
i wszystko, co trzeba, aby zdać egzamin 
na szpicla prowokatora“.

„Oczywiście kierowca „Nowej Zie­
mi Lubelskiej“ odpowiada leaderowi 
„Kuriera“ również stanowczo („denun- 
cjaut“, „prowokator“), co wywołuje o- 
czywiście natychmiastową replikę 
„Kurjera Lubelskiego“:

W czwartek, dnia 10 listopada b. r.
Dawno oczekiwana, wielka 

premjera

Najbardziej emocjonujący, niesa­
mowity i osobliwy film, jaki do-V, o +O IriftPTYT ii tfUTrofi o

W rolach głównych:
BORIS KARLOFF
następca Lon Chaneya oraz piękna 

Mae Cłaike
Pomimo olbrzymich kosztów ceny 
biletów najniższe: już od 49 gr! — 
Zainteresowanie czwartkową pre­

mierą ołbrzymiel
Przedsprzedaż biletów na premjerę

w firmie S. Kałamajski.
r 698

„Kiedy zacznie kręcić się koło was ru­
dy facet, w krótkim szarym kożuszku, w 
czapce akademickiej i z odznaką Związka 
Polskiej Młodzieży Demokratycznej w kia. 
pie, miejcie się na baczności — to szpieg 
i prowokator. Jeśli dowiecie się, że wasz 
rozmówca jest współpracownikiem „No­
wej Ziemi Lubelskiej“, nie powiedzcie za 
dużo, ponieważ praca w powyższem piś­
mie stała się niemal równozaczna z pra­
cą w defensywie“.

„W tym guście polemika „sanacyj­
nych“ konkurentów toczy się dalej, z 
czego widowisko wcale nie budujące. 
Bebesynek jeden drugiego Bebesynka 
ruga dzień w dzień w tym stylu, w ja­
kim np. dawniej dysputowała „Walka'* 
kap. Jaworowskiego z „Frontem“ kpi. 
Moraczewskiego. Wyłażą przytem na 
wierzch rozmaite „cochonneries” tj. 
świństewka, na małą skalę oczywiście, 
czyli „parszywe“, jak się to mówi w 
Elicie, bądź co bądź atoli gorszące.

„Uspokójcież panowie te wasze „te­
reny“. Niechże tam nie rzucają si? 
tak na siebie, jak te „psy wierne11 mo­
że, ale fatalnie tresowane albo chyba 
wygłodzone? Co pomyśli naród? pu­
blika? poddani.

„Nie uchodzi! Nie uchodził“

P. Butler w Warszawie
Warszawa, 7. 11. (PAT.) Dziś 

rano pociągiem berlińskim przybył dy­
rektor międzynarodowego biura pm®? 
p. Butler. Na dworcu powitali, gościa 
stały delegat przy Lidze Narodów, na­
czelnik Raczyński, główny inspektor 
pracy Klot, dyr. dep. min. rolnictwa 1 
reform rolnych Rosę i im

BACZ BY TWOIM BYŁO CELEM 
BYÓ I ZWIERZĄT PRZYJACIELEM«

Przepowiednia pogody na wtorek:
Przeważnie pochmurno i mglisto, moż­
liwość opadów. Nocą przymrozki. W 
dzień temperatura około 5 st.. Silne 
wiatry wschodnie i płd. wschodnia

STEFAN BALICKI

MALI LUDZIE
POWIEŚĆ 
(Ciąg dalszy.)

12) . , ,O czem opowiada las szumiący o 
zmierzchu letnim? O czemże huczy 
wodospad bryzgami białemu To nic, 
że jest on mały, o ostrym piórkowatym 
nosie, ze strzelbą na ramieniu depczą­
cy po lesie. To nic, że dom, sklep, ro­
la i dwoje dzieci. Jedno skinienie dło­
ni Grzywca może zawalić, zburzyć 
wszystko. A tymczasem, jak czarne 
raki na jasnem dnie potoka, płłzają 
drobne codzienne Sprawy.

Dzień targowy. Wikta już tak da­
wno nie była wmieście. Siedzą wła­
śnie wtrójkę na wózku i Wikta zaci­
na konia.

— A pamiętaj —- woła Płota — że 
fajka ma być porcelanowa na dole. — 
Może być gładka albo z obrazkiem.

— Dobrze! — odkrzykuje Wikta — 
nie spuszczaj Zagraj a z łańcucha, bo 
dużo ludzi dziś przechodzi drogą.

Na drodze tuman białego pyłu, 
wrzaski, turkot wozów. .Tedzie bryka 
naładowana żydami. Gospodarze w 
sukmanach i baby wkopane w siedze­
nia paradujące w kłęhach kolorowych

spódnic. Mnóstwo pieszych na skraju 
drogi. W kraciastych chustkach ko­
bieciny z kurami. Na wozach klatki 
pełne młodych kogutów, poglądają- 
Cych ognistem okiem, pod czerwonemi 
grzebieniami. Przed szynkiem Szuli- 
ma chłopi patrzą zmrużonemi oczyma 
z pod czarnych kapeluszy i ciągną pi­
wo. Oto dwóch Zdążyło się już upić. 
Poczuli się snąć lepszymi od wszyst­
kich, bo klną, popychają zuchwale 
przechodniów i rozpaczliwie szukają 
wrogów, którzy bez wykrętów, bez ma­
tactwa, stanęliby do walki. U wjazdu 
W ciasną uliczkę prowadzącą na rynek 
zmieniony dziś w plac targowy, czy­
hają pejsate długowłose postacie. Jed­
ne twarze z wyrazem wyzywającym, O 
czarnem, twardem spojrzeniu, inne po­
marszczone, zakłaCzońe brudnym za­
rostem, chytre, nieustępliwe. To ży­
dzi. Wydzierają babom kury, ogląda­
ją, dmńchają w pierze, ważą w rękach 
1 przeliczają kości. Na wóz Wikty 
przysiada się Szczerba, któremu w 
dzień targowy niczego nie braknie, bo 
wszyscy go znają. Jest też w różowym 
humorze, a że zna się na polityce, więc 
gramoląc swe kościste cjelsko na wóz, 
cmoka z podziwem na widok Wikty.

— Nasypali piasku! Pani to dziś 
wygląda jak ta hrabina.

— Która, hrabina?
—- Hlabina —- szepieni Cześ i oboje

i Józią krztuszą się od śmiechu, _

— Naści! ssaj — woła Szczerba i 
podaje Czesiowi długi cukierek, zwa­
ny popularnie „lizokiem“. Cześ za­
głębia się całkowicie w czynność liza­
nia. Cukierek okropnie farbuje, ma­
lując mu Uśta i kąty policzków na 
czerwono.

— A cóż wy Szczerba macie za in­
teres w mieście?

— Ano różne łnteresa. Cbce mia­
nowicie kupić bez pieniędzy kosę, — 
Już kupił w ten sposób ubranie i czap­
kę futrzaną. Ale, psiakręć, oszukali 
go, bo futerko było z psa, a miały być 
„kałakury“. ,

— No, to wy kradniecie — śmieje 
Się Wikta.

— Jabym kradł? — oburza się 
Szczerba — przecie ja tylko od żydów. 
Wszystko za krzywdę chrześcijańską. 
Nie kradnę, tylko piorę. Kosa to pol­
ska rzecz, katolicka, nie żydowska, — 
Żydzi ją ukradłi. Kłoś musi im ją o- 
debrać.

— A jak was złapią?
— Kto? Żydy?! Zresztą jak się 

któryś uprze i chce zapłaty, to wiodę 
go ze sobą do domu i płacę. Wraca 
potem na czworakach. Jedzie jak ra­
bin w Lapystynie.

— Chyba w Palestynie.
— Wszystko jedno. A wie pani, że 

Rozenbergera zamkną?
— Za cóż to?
— Z trupów brał mięso do kiełbas. <

— Widzieli to ludzie! Co wy ni® 
wygadujecie.

— Z trupów może nie, ale z żydów- 
skich koni. Co który koń u żyda pad', 
to mój Rozenberger dalej robić z nie' 
go wieprza. Byłoby wszystko _ prir 
schło, ale Klucz kupił onej kiełbasy 
swoim dzieciom, a dzieciska dalej i'z® 
i skubać trawę zębami. I tak się wy­
dało.

Wikta nie wierzy oczS1'w^c^,f'J 
lubi słuchać takich historyj. — ”*° .ramionamizapewne Wzruszyłby 
splunął.

— A Łopoćko, powiadaj?, -- .
swego syna w zbożu. Szedł on sw 
raz polem, a tu sroka leci. Machnę 
ogonem i jest. . ■

— Ech — woła Wikta — to i 
prawdziwe bajki. .

—) Świętą prawdę mówię- Jak ® 
Łopoćkę pytali, skąd to ten jegoo- 
to powiedział, że chyba sroce z po 
gona, bo on nic nie wie. Taki 
Ludzie się cudzych dzieci wypie'aJ’"

znała2«

— Może to me jego.
— Toż mówię, że cudzego 

się wypiera. Pani to przynajmńJ^
dziec^a

pierać się nie potrzebuje. uffla'Podobnej
to do mamy, że jej. Css! ten się 
lował dopiero. Artysta!

jCiąg dalszy nastaańJ
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Klęska „sanacyjnego“ Koła adwokatów 
w Warszawie

W ybory do Rady adwokackiej i sądu dy/K-yplinumegn 
nikoncsyly się swietnem zwycięstwem, prnwortgdnej 

adwokatury
Warszawa, 7. 11. (Tel. wł.) — 

Nowy statut palestry wszedł w życie 
1 listopada rh. Nałożył on obowiązek 
przeprowadzenia nowych wyborów w 
ciągu 2 tygodni od wejścia jego w ży­
cie.

W wykonaniu tego przepisu sto­
łeczna rada adwokacka zarządziła wy­
bory w sobotą, 5 bm.

W związku z wyborami sanacyjne 
Koło adwokatów R. P. rozwinęło ener­
giczną agitację i wystawiło własna li­
stę zarówno do rady adwokackiej jak 
i do sądu dyscyplinarnego.

Agitacja ta jednak zawiodła, bo na 
19 członków rady z listy Koła Adwo­
katów R. P. powołano zaledwie 2 oso­
by. Ten sam wynik osiągnęło Koło 
Adw. R. P. przy wyborach do sądu dy­
scyplinarnego, gdzie zdołało przepro­
wadzić również 2 osoby. Resztę miejsc 
a więc 17 w radzie adwokackiej i 12 w 
sądzie dyscyplinarnym otrzymali kan­
dydaci z listy Komisji porozumiewaw­
czej zrzeszeń adwokackich.

Walne gromadzenie, poświęcone 
wyłącznie sprawom wyborczym, było 
niezwykle liczne.

W salonach Resursy Obywatelskiej 
zaroiło się od adwokatów, licznie przy­
byłych z prowincji, bo do izby stołecz­
nej należą adwokaci nietylko z War­
szawy, ale z całej apelacji warszaw­
skiej.

Ogółem zebrało się około 1000 osób.
Zebranie zagaił dziekan Jan Nowo­

dworski. poczerń na przewodniczącego 
wybrano prezesa dotychczasowej Na­
czelnej Rady Adwokackiej, urzędują­
cej z wyboru, adw. Henryka Konica.

Przewodniczący, nawiązując do u- 
stawy o unifikacji adwokatury, pod­
kreślił, że adwokatura zawsze wierna 
będzie swym szczytnym hasłom i zaw­
sze będzie dbała o zaufanie społeczeń­
stwa.

Na przewodniczącego zebrania wy­
brano adw. Czesława Brzezińskiego a 
na asesorów Józefa Balińskiego z Płoc­
ka i Salomona Ettingera; na sekreta­
rzy zaś Jerzego Czarkowskiego i Mi­
chała Skoczyńskiego.

Następnie zabrał głos dziekan No­
wodworski, który przedstawił walne­
mu zgromadzeniu regulamin wyborów 
opracowany przez radę, wyjaśniając, 
ze według literalnego brzmienia no­
wego prawa o ustroju adwokatury, w 
razie nie uzyskania przez kandydatów 
większości absolutnej, zachodziłaby 
potrzeba aż 33 głosowań, ewentualnie 
nawet 66. Proponowany regulamin 
rozstrzyga te wątpliwości i przewiduje 
Jedynie powtórne wybory, ściślejsze.

Walne zgromadzenie przyjęło regu- 
anun jednogłośnie. Przewidywania 
naekana Nowodworskiego okazały się 
słuszne, gdyż w pierwszem głosowa­
niu wymaganą większość na 19 miejsc 

^¿o osób, a do sądu na
Przy<-zem w tern głosowa­

niu me przeszedł nikt z listy Koła Adw. R, p.
ni rezultacie obu głosowań wybra­
ni zostali do rady adwokackiej pp.; 1- 
wi-Cy „Baiuuberg, Czesław Białasze- 

icz, Bolesław Bielawski, Zygmunt 
“mnau, Wacław Brokman. Adam Cheł- 

Stefan Cygański, Jan Gadom-
Natan Grodziński, Wacław Min- 

w^Cz' Zygmunt Nagórski, Leon No- 
Uo wnrski, Jan Podkomorski Mieczy­
sław Rudziński, Józef Stopnicki, Mie- 
pżri w Szaciński. Stefan Urbanowicz, 
wicz Zadr^ski, Bronisław Zdano-

.Stołeczna rada adwokacka w skla- 
6 wybranym w sobotę, wybierze ze

TEATRY
Z Teatru Polskiego

Po raz ostatni „Niedojrzały o- 
j z J- Zaklicką w roli głównej.

śwu,* r° Premjera głośnej na cały 
now°ści francuskiej, która w 

w Theatre St. Georges od 
to vla nie schodzi z repertuaru. Jest 
j Kotnedja Devala p. t. „Mademoisel-
Bnróliazwana tak od głównej postaci 
LjHntki, wprowadzonej w saty- 
wbi ke namalowane środowisko typo-

3 burżuazji francuskiej.
Z Teatru Wielkiego

amerykańska „Doiły“. Dziś
;-SrSyiy w-ysteP
»<?dzi

• ^u‘
J. Lachowskiej w 

"ęuzio u Partnerem Lachowskiej 
ki c® . • Perkowicz, dalej H. Karpac­
za rnł?Angl?r' Petecki oraz debiutują- 

i0«a śpiewaczka, J, Musieieweka.

swego grona dziekana palestry stołecz­
nej i ukonstytuuje się po przejęciu 
agend od rady dotychczasowej.

Zaznaczyć należy, że dotychczaso­
wy dziekan, adw. Jan Nowodworski, 
wksutek mianowania go członkiem

Popołudniowe obrady Sejmiku spółdzielczości
W ciągu wczorajszego popołudnia 

obradowała wyłoniona na plenarnem 
zebraniu Sejmiku Zw. Spółdzielni Za­
robkowych i Gospodarczych komisja 
dla zbadania rachunków rocznych i 
budżetu. Komisji przewodniczył p. 
dyr. A. Śmielecki z Gniezna. Wyniki 
obrad przedłożone będą plenum Sej­
miku dziś przedpołudniem.

Zebraniu delegatów spółdzielni kre­
dytowych przewodniczył ks. wicepa- 
tron F. Bolt. Referat n. t. stanowiska 
spółdzielni kredytowych w organizacji 
kredytu krótkoterminowego i oszczęd­
ności w Polsce wygłosił p. dr. A. Gał­
kowski z Warszawy. P. Ł. Szatkow­
ski omówił wskazania, wynikające 
dla spółdzielni z doświadczeń, naby­
tych w okresie kryzysu — a prez. mec. 
K. Nykiel mówił na tern.: „Ustawy o- 
chronne dla rolnictwa w odniesieniu 
do spółdzielni".

Drugą komisją, cieszącą się nie- 
mniejszą frekwencją delegatów, była 
komisja rolniczych spółdzielni handlo­
wych, gdzie przewodniczył p. wicepa-

TEATR ŚWIETLNY „SŁOŃC E“
Dziś we wtorek 8 i jutro w środę 9 listopada r. b. 
Na ogólne życzenie Szan. Publiczności -» Tylko 2 tanie dni!PIEŚŃ NOCY

W roli głównej:

JAN KIEPURA
Pragnąc umożliwić wszystkim bez wyjątku podziwianie tego cudnego 
filmu — o którym z zachwytem mówi cale miasto — Dyrekcja teatru 
świetlnego „Słońce“ na te 2 ostatnie dni ustanawia minimalne, nieby­

wałe zniżone ceny biletów:

Parter: 45, 60 i 80 gr — Balkon: 1 zł
Korzystajcie z tej niebywałej okazji! r 699

Śpieszcie wszyscy dziś i jutro do „Słońca“ podziwiać cudowny głos
„króla tenorów“ Jana Kiepury!

Początek seansów o godz. 5, 7, 9. Przedsprzedaż biletów ód 12-2 w poł.

Interpelacja Klubu Narodowego
Na posiedzenie Sejmu w dniu 3 li­

stopada Klub Narodowy wniósł nastę­
pującą interpelację:
Do ministra sprawiedliwości w spra­
wie nadużywania aresztu śledczego.

Art. 97 konstytucji przepisuje, że 
ograniczenia wolności osobistej, zwła­
szcza rewizja osobista i aresztowanie 
są dopuszczalne tylko w wypadkach 
prawem przepisanych.

W piątek o godz. 3 popoł. po cenach 
zniżonych ostatnie przedstawienie 
„Quo Vadis“ ku uczczeniu rocznicy 
śmierci H. Sienkiewicza,

Z Teatru Nowego.
Dziś, jutro i we czwartek ostatnie 

trzy przedstawienia niezmiernie ak­
tualnej komedji „Plac Paryski 13", o 
której mówi całe miasto.

„Poprostu Truteń“, jedna z najcie­
kawszych nowości świetnego kome- 
djopisarza polskiego B. Winawera, 
wchodzi na repertuar w piątek, 11-go 
b. m.

Z Komedji Muzycznej,
„...pod białym koniem" rewjo - ko­

medja muzyczna w 12 obrazach, grana 
obecnie codziennie — to jedno z naj­
większych wydarzeń artystycznych, ja­
kie ostatnio miały miejsce w naszera 
mieści«

>udy naczelnej adwokackiej, którego 
to urzędu w myśl dekretu o ustroju 
adwokatury, zrzec się nie wolno, do 
rady okręgowej kandydować nie mógł, 
o czem przewodniczący, adw. Konic 
powiadomił zgromadzonych.

Do sądu dyscyplinarnego wybrani 
zostali pp.: Józef Bloch, Stefan Chomi- 
czewski, Kazimierz Hartroan, Mieczy­
sław Jarosz, Henryk Konic, Aleksan­
der Mogilnicki, Jan Morawski, Marjan 
Niedzielski, Kazimierz Sterling, Wac­
ław Szadurski, Stanisław Szczepański, 
Wacław Szumański, Stanisław Szur- 
lej i Józef Sliwowski.

tron L. Pluciński. Sytuację na ryn­
kach zbożowych referował p. dyr. W. 
Zmorski. a przyszłość i warunki roz­
woju spółdzielni rolniczo-handlowych 
p. dyr. A. Nowakowski.

W Wielkopolskiej Izbie Rolniczej 
obradowali delegaci spółdzielni mle­
czarskich i rolniczych spółdzielni wy­
twórczych pod przewodnictwem p. pre­
zesa J. Trzcińskiego. Referaty wygło­
sili pp. inż. R. Lipowicz, dyr. W. Do- 
broczyński oraz red. T. Popowski.

Obrady delegatów spółdzielni róż­
nych odbyły się w sali Banku Związku 
Spółek Zarobkowych pod kierownic­
twem p. dyr. Raszeja. Na zebraniu 
tein referat wygłosił p. Koźlik, mówiąc 
o warunkach rozwoju spółdzielni, or­
ganizowanych dla zaspakajania po­
trzeb warstw żyjących z pracy najem­
nej.

We wszystkich komisjach toczyła 
się ożywiona dyskusja, ujęta w końcu 
w ramy projektów rezolucyj, które w 
ciągu dzisiejszego przedpołudnia zosta­
ną przedłożone plenum Sejmiku.

Art. 165 K. P. K. dópuszcza tymcza­
sowe aresztowania i areszt śledczy 
wobec osób, które mają stałe miejsce 
zamieszkania, tylko w dwóch wypad­
kach:

1. Gdy zachodzi uzasadniona oba­
wa. że oskarżony będzie się ukrywał,

2. gdy zachodzi uzasadniona oba­
wa, że oskarżony będzie się starał o 
usunięcia dowodów przestępstwa.

Tymczasem w ostatnich czasach 
byliśmy świadkami, że w procesach o 
podkładzie politycznym sądy aresztu­
ją i przetrzymują w więzieniu śled- 
czem przeciwników rządu bez jakiego­
kolwiek uzasadnionego umotywowa­
nia.

Przypuścić można tylko, że sędzio­
wie w ten sposób chcą wyświadczyć 
przysługę rządowi, karząc przeciwni­
ków tegoż za pomocą aresztu śledcze­
go już przed wyrokiem skazującym.

.Przykłady: los więźniów w Brze­
ściu w. r. 1930, więzienie posła Lewan­
dowskiego, oskarżonych w procesie 
gdyńskim, redaktora Zajączka w Biel­
sku i t, d.

Tę samą tendencję do wyrządzania 
bezprawnych przysług rządowi okazu­
ją sądy przy wymiarze kaucji. Wedle 
art. 173 K. P. K. obowiązkiem sądu 
jest uwzględniać przy wymiarze kau­
cji stopień zamożności oskarżonego i 
grożącej kary. Tymczasem sądy od 
politycznych przestępców żądają czę- 
«to kaucji, dochodzącej do 10.000 zł,

choć oskarżeni są biedakami i wyso­
kie kary im wcale nie grożą.

Gdy się porówna z tą praktyką ła­
godne i pełne względów traktowanie 
pospolitych zbrodniarzy (np. Hipka- 
warjata, Tasiemki i t. p.), to dochodzi 
się do przekonania, że w Polsce tylko 
zbrodniarzom lepiej się dzieje, niż 
gdziekolwiek na świecie.

Zapytujemy p. ministra:
Czy nie uważa za wskazane zwró­

cić prokuraturom i sądom uwagę na 
to, iż taki stan rzeczy przynosi Ujmę 
państwu polskiemu?

Wiadomości potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

— * Soflalicia Pań Konfekcyjnych w 
Poznaniu. Zebranie plenarne odbędzie się 
w środę, 9 bm. o godz. 19 w sali sodalieyj- 
nej; nabożeństwo miesięczne w niedzielę, 
13 bm. o godz. 7,45 w kaplicy sodalicyjnej 
przy kościele ks. ks. Jezuitów.

RECENZJE KINOWE
Kino „Apollo“ wyświetla film pod tyt. 

„Szatan zazdrości“. W filmie tym rozwi­
nięta jest tragedja człowieka zazdrosne­
go, który zadręcza tern uczuciem żonę. — 
Człowiek w gruncie rzeczy bardzo miły 
i sympatyczny, nęka swą żonę ciągiem! 
podejrzeniami i scenami. Wreszcie żona, 
która czuje się bardzo nieszczęśliwą, na­
prawdę zakochała się w młodym oficerze 
marynarki. Zazdrosny mąż, który jest do­
wódcą łodzi podwodnej, ściąga młodą pa­
rę na statek i aranżuje katastrofę. Dzięki 
energji młodego oficera załoga łodzi zosta- 
je uratowana; jeden tylko szaleniec pozo- 
staje w zatopionej „trumnie“. Film ma 
dużo silnych momentów o napięciu praw­
dziwie dramatycznem. Sceny w łodzi pod. 
wodnej pozostawiają bardzo mocne wraże­
nie. Gra aktorów, zwłaszcza zazdrosnego 
kapitana Sturma, bardzo ciekawa. W roli 
jego żony widzimy H. Bankhead, rzeczy­
wiście bardzo podobną do Grety Garbo. — 
Partnerem jej jest Gary Cooper.

Nadprogram — tygodnik filmowy i do­
skonała groteska rysunkowo-muzyczna M. 
Fłeiscbera. (ver.)

■■II, —

KALENDARZYK
Wtorek. 8 listopada 1932.

Słońce: wschód 7,01 — zachód 16,11 —t 
długość dnia 9 godzin 10 min.

Księżyc: wschód 14,29 — zachód 1,32 —< 
po pierwszej kwadrze.

Kai. rzk.: Czterech Koronatów — jutro 
Teodor M.

Kai. słów.: Sędziwój — jutro Bogodar.

Zebrania
Dziś o 15 Zrzeszenie Emerytów Kol. Z. U. 

K., ul. Maisz. Focha 85;
o 18 Okręgowy ZW. Emerytów Państw., 

Wdów, Sierot u p. Jarockiej, Ulica 
Masztal&rska 8 a; ' ...

o 19 Tów. Przemysłowców (Wilda), U 
p. Zawadki, G. Wilda 75;

o 19 Stów. Żeńskiej Młodzieży Kupiec­
kiej, w Sali Królowej Jadwigi;

o 19,30 Kolo Absolwentek II szkoły wy­
działowej, w auli ul. Kręta;

o 20 Tów, Uczestników Powst. Wlkp. 
u p. Tomikowskiego, ulica Szama­
rzewskiego 18;

o 20 Sodałicja Młodzieży i Uczniów 
Kupieckich, w czytelni sodal. na Św. 
Marcinie 69;

o 20 Koło Absolwentów Dokszt. Szkoły 
Kupieckiej, w auli M. S. H„ ułica 
Śniadeckich 54-58;

o 20 Tow. Młodych Przemysłowców (fry. 
zjerzy), w Domu Rzemieślniczym;

o 20 Zw. b. Czwartaków (58 p. p.), w 
kasynie podoficersklem 58 p. p.

o 20,30 Cech Krawiectwa Damskiego, w 
Domu Rzemieślniczym.

Jutro o 18,30 Rada miejska, w sali ratu­
szowej ;

o 18,30 Tow. „Jedność“ pod wezw. św. 
Stanisława, u p. Jarockiej, Ulica Mft- 
sztalarska 8a.;

o 19 Sodałicja Pań Konfekcyjnych, w 
salj OO. Jezuitów;

o 20 Tow. Gier Pokojowych, u p. Beye- 
rowej, plac Bernardyński 2.

Pogotowie Lekarskie Zw. Lekarzy Zach. 
Polski (tek 55-55), Ul Pocztowa 30, 
udziela pomocy lekarskiej we wszel­
kich wypadkach we dnie i w nocy.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Maryli Jeskówny o godz. 14,30 

z kaplicy cment. na Górczynie. — Sp. 
Edmunda Kowalskiego o godz. 16 z 
kaplicy szpit. wojskowego, Wały Ja­
na III.

Licytacje
Dziś o 11 ul. Kanałowa 11-12 _ biurko bi- 
, bljoteka. garnitur klubowy, masz do

pisania ze stolikiem, regały itd.

TEATRY
Teatr Polski: Dziś — .Niedojrzały owoc“
Teatr Wielki (Opera): Dziś — „Doiły“.
Teatr Nowy: Dziś — „Plac Paryski 13“.
Komedja Muzyczna; Dziś — _..Pod bia- ?Vm knniorr*“
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Demonstracje komunistyczne w Warszawie
Wczorajszy obchód /•'i-tej rocznicy rewolucji rosyjskiej 

zakończył się zupełnem fiaskiem
Warszawa, 7. 11. (PAT). W

związku z przypadającą w dniu dzi­
siejszym 15-tą rocznicą rewolucji ro­
syjskiej komuniści usiłowali demon­
strować w różnych punktach miasta.

W godzinach porannych nieznani 
sprawcy zarzucili transpartenty ko­
munistyczne na druty telefoniczne 
przy ul. Solnej. W godzinach połud­
niowych grupa wyrostków komuni-

stycznych, licząca około 100 osób, idą­
ca ulicą Wronią, wznosiła okrzyki an­
typaństwowe. Policja manifestantów 
rozproszyła.. Popołudniu komuniści 
usiłowali gromadzić się w kilku punk­
tach miasta lecz wszędzie byli rozpra­
szani przez policję. O godz. 16.30 roz­
proszeni komuniści przedostali się w 
niedużych oddziałach na ul. Wolską, 
gdzie w godzinach wieczornych przy 
ul. Karolkowej zebrało się ich około

200 osób. Do zebranych zaczął prze­
mawiać w duchu antypaństwowym 
pos. Rosenberg. W pewnej chwili gru­
pa zwolenników Trockiego, stanowią­
ca opozycję w łonie warszawskiej or­
ganizacji komunistycznej partji pol­
skiej, rzuciła się na posła Rosenberga, 
zwolennika- Stalina, i pobiła go do u- 
traty przytomności, tak że musiano 
odwieźć go karetką, pogotowia ratun­
kowego do mieszkania prywatnego,

W czasie dzisiejszych demonstra- 
cyj zatrzymano ogółem 15 osób. Ob­
chód rocznicy rewolucji rosyjskiej za­
kończył się w stolicy zupełnem fia­
skiem dla Komunistycznej Partji Pol­
skiej.

W kraju i w świecie
Rzadki jubileusz 25-lecia pracy w 

dziedzinie sportu ciężkoatletycznego 
obchodził kpt, pomorskiego okręgowe­
go Związku atletycznego p. Klemens 
Felchnerowski. Warto zaznaczyć, że 
był on mistrzem Pomorza wszystkich 
wag bez przerwy przez 8 lat, t. j. od r. 
1920 do 1928.

Skarb w piasku. Wobec natrafie­
nia na nowe wykopaliska na polach 
w Strzemieszycach, rozpoczęte wydo­
bywanie piasku zostało wstrzymane 
aż do czasu przyjazdu z Krakowa ar­
cheologów. Dalsze badania będą jed­
nak utrudnione, gdyż przygodni po­
szukiwacze skarbu rozkopali teren.

Koszta utrzymania w Warszawie.
Procent kosztów utrzymania w War­
szawie spadł w październiku o 1.2.

W stoczni gdyńskiej zaszły zmiany 
dotyczące kapitału akcyjnego i rady 
nadzorczej; Portfel akcyj podzielono 
w sposób następujący: grupa polska, 
w skład której wchodzą Huta Królew­
ska i Laura, Starachowice i Zieleniew­
ski objęła 24 proc., grupa francuska 
23 proc , a 30 proc, przypada na B. G. 
K., Bank Handlowy i szereg innych 
banków. Rada nadzorcza ukonstytu­
owała się następująco: Zieleniewski— 
prezes. Lewalski, min. Klamer i inż. 
Dunicz z Warszawy, Noe i Schloesink 
z grupy francuskiej oraz Holden z 
grupy angielskiej, (w)

Plenarne posiedzenie sejmu ślą­
skiego wyznaczone zostało na dzień 14 
b. m. na godz. 10 rano.

• • «
W Paryżu aresztowano b. tłuma­

cza armji angielskiej Gplstonea, li­
czącego 32 lata, który, podając się za 
markiza angielskiego, dopuścił się 
szeregu nadużyć wśród członków ary­
stokracji francuskiej.

Trybunał Rzeszy zatwierdził wyrok 
w sprawie głośnego fałszerza i aferzy­
sty berlińskiego Salabana, zasądzone­
go w pierwszej instancji za fałszer­
stwo pieniędzy na 5 lat ciężkiego wię­
zienia.

Wszystkie lin je lotnicze Szwajcar ji
zawiesiły z dn. 1 b. m. swą działalność 
ha okres zimowy. Jedynie Genewa 
posiadać będzie połączenia lotnicze z 
Londynem via Paryż i z Barceloną, via 
Mąrśylja.

Bezrobocie w W, BrytanjL Podse­
kretarz stanu w min. pracy ogłosił, że 
na dzień 2-go listopada stan bezrobot­
nych W. Brytanji wynosił 2.711.000 o- 
sób. W stosunku do końca września 
jest to poprawa o 147.000, ponieważ 
liczba bezrobotnych osiągnęła rekor­
dową. liczbę 2.858.000 osób;

KINO „METROPOLIS“ KINO ¿METROPOLIS“
We wtorek, dnia 8 listopada br. o godz. 11 wieczorem — Jedyny w swoim ro- 

, dzaju seans magnetyczno-spirytystyczny słynnego Profesora 
MEFISTO i jego medium

Zdumiewające eksperymenty i sztuki czarodziejskie, zdobyte olbrzymim tru­
dem i pracą z tajń egipskich , i indyjskich, wzbudzą nietylko podziw, ale i 
zdumienie u widza. Jazda samolotem ponad głowami widzów. Zabijanie i oży­
wianie gołębi. Tajemnicza kobieta w powietrzu. Kolacja Mefiśty. Gilotyna 
i wiele innych niesłychanie ciekawych rzeczy. Ceny miejsc najniższe od 45 gr.

Przedsprzedaż biletów przy kasie kina „Metropolis", r bab

Krwawa tragedia we Lwowie
Urzędnik wojskowy postrzelił ciężko swego kolegę poczem 

usiłował popełnić samobójstwo
który po krótkiej wymianieLwów, 7. 11. (PAT.) Dziś w połu­

dnie w składnicy materjałów nr. 2 ro­
zegrała się krwawa tragedia.

Do biura, w którem urzędował woj­
skowy urzędnik kontraktowy Mrocz­
kowski, przybył inny urzędnik, Paśz-

fi
S Wygląda jak 
■ człowiek, a 
S czy jest nim

kowski
zdań strzelił do Mroczkowskiego i zra­
nił go ciężko w brzuch. Następnie 
Paszkowski usiłował popełnić samo­
bójstwo, jednakże zranił się tylko lek­
ko. Mroczkowskiego w stanie bardzo 
ciężkim przewieziono do szpitala woj­
skowego.

Tlo zajścia było następujące: 
Mroczkowski, będąc bezpośrednim

przełożonym Paszkowskiego, ujawnił 
pewne nadużycia, jakie Paszkowski 
popełnił w związku ze swojem urzędo­
waniem, i zawiadomił o tern komen­
danta składnicy. Wobec tego komen­
dant po stwierdzeniu prawdziwości do­
niesienia, zawiesił Paszkowskiego w 
urzędowaniu.

Dewiza

Poznań . • 
Warszawa , 
Gdańsk , > 
Berlin . • 
Belgja . ■ 
Bukareszt , 
Budapeszt . 
Holandju. > 
Kopenhaga 
Londyn 
Nowy York 
Paryż . . 
Praga . < 
Rzym .
Szwa jca. ja 
Sztokholm 
Wiedeń

W Banku Ludowym w Wągrowcu
wakuje posada :

Zgłoszenia przyjmuje: Jankowski, prezes Rady 
Nadzorczej — Poznań — Aleja Mazowiecka 60 

zrg 16 443
------------------------------- ----------------------------4--------

Włamanie do kasy sądowej
Lwów, 7. 11. (PAT.) Wczoraj w 

nocy dokonano zuchwałego włamania 
do kasy lwowskiego sądu apelacyjne­
go.

Złodzieje dostali się do sądu w go­
dzinach popołudniowych, wyłamali o- 
gniotrwałą ścianę kasy i zabrali około 
10 000 złotych.

Niezwykły prezent
Hamburg, 7. 11. (PAT.) W tych, 

dniach przybyły z Australji okręt przy­
wiózł dziwaczny podarunek.

Mianowicie studenci austrjalijscy 
zebrali ze wszystkich lotnisk, na któ­
rych lądowała słynna pilotka Bein­
horn, po jednym kwiecie, cały bukiet 
zamrozili w słupie lodu o wadze 300 
kg. i przysłali go łotniczce do Berlina.

Urzędnicy celni byli w kłopocie, jak 
tę przesyłkę oclić. Początkowo zażą­
dali 900 mk cła , a w końcu zadowolili 
się 15 mk.

Z Komitetu obchodu
Ru czci Wyspiańskiego

Na cstatntem posiedzeniu Komite­
tu, które się odbyło w dn, 4 b. m., u- 
stałono, że uroczysta akademja ku czci 
Wyspiańskiego odbędzie się w niedzie­
lę, 27 listopada, o godz. 5 po poł. w 
auli uniwersyteckiej. Program obej­
muje m. in. zagajenie akademji przez 
p. prez. Ratajskiego, przemówienie p. 
Bernarda Chrzanowskiego im. Związ­
ku literatów, odczyty o literackiej i 
malarskiej twórczości Wyspiańskiego, 
wreszcie odczytanie przez p. dyr. Ma- 
szkowskiego nieznanych listów Wy­
spiańskiego, a w części koncertowej 
— preludjum organowe, „Veni Crea- 
tor“ Szymanowskiego na chór miesza­
ny z orkiestrą i t. d. Pozatem uchwa­
lono złożyć w dn. 28 b, m. na Skałce 
na grobowcu Wyspiańskiego wieniec 
od miasta Poznania.

Na następnem posiedzeniu Komi­
tetu w dn. 10 b. m. będzie omawiana 
sprawa uroczystego nabożeństwa w 
kościele Farnym oraz odezwy do spo­
łeczeństwa. (kl)

Za ogłoszenia ireklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Kołowania dewiz z dnia 7 listopada i 932
(Obsługa radiotelegraficzna P A. T-icznejl 

-o

Parytet 
w zlocie

Notowania
za

w War­
szawie

Gdańsku

6 100 zl 57,57
6 101) zł — — •
4 173,52 100 Gd gid. — —
4 212.34 100 R. M. 211,60 ■ —
3t/2 123.94 100 belg. 1.4.15 71,43
7 172,- 100 1. — • —
41/2 155.90 100 pengo — —
21/2 358.31 100 gid hoL 358,80 206,49
5 238,88 100 k d. ’— —
2 43.38 1 fum szterl. 29,45 16,94
21/2 8.91,41 1 dolar 8,917 513,24
21/2 172,- 100 fr franc. 35,01 20 175
5 180 62 100 k. cz. 26,40 15,20
5 172.— 100 1. 45,70 —
2 172.- 100 fr szwajc. 171.90 99,00
4 238.88 100 k szw. 156,25 —
6 125 43 100 szyling. — —

Berlinie Londynie
Nowym
Jorku

Paryżu Pradze Zurychu Wiednia

47,175
47,175

82,04

58,54
2,517

169,48
72.33
13,89
4,209
16.53

12.465
21.56
81,13
73,28
51,95

29,37

13,95
23,775
657,50
25.—

8,2325
19,20

330,75
84,26

111,43
61,65
17,17

18,915
27,87

23,73
13,95

40,19
17,25
3.91

3.92

5,12
19. Í6 
17,52

604,50
35125

15.20 

1023.75

84.21
25,47

75,40 
133,55 
490,75 
447,—

377,80

838,50
802,57

20,10
589.75

111,20
33,70

132,20

172,60
619,25

474,25

58,10 79,31

123,10
72.20

3,85

203,70
89.50

518,75 
20,« 
15,33. 
26,58

90.50

163.30
98.60

12129
285,40
123,-

23,40
709,20

27,37 
21.'2 
37,- 

135,73
121.60

Dziewczyna
uczciwa, samodzielnem gotowa 
niem. szuka posady od 15. 11 — 1 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 44 630

Krawcowa
szyjaca suknie, płaszcze, ładnie, 
tamo szuka pracy. Wodna 7. m. 7.
 rg 4055

Stenotypistka
młoda, biegła Saszy-niemiecka Pisze szybko na 
nie i tlomaczy przyjnuc 
możliwie kancelarię adno DTOgze 
Laska we oferty sfcierować P^ 
pod zdg 43 834 Kurjcr_P£H-^—

Sypialnie
jadalnie no niskich cenach poleca 
Firma Szlachta. Dąbrowskiego 51 

zdr 44 71.9
Maszynę

pisania sprzedam. Sikorska. — 
Chełmońskiego 10. zdgr 44 827

KAMIENICE

Pracownia eleganckich 
futer damskich 

Marjana Pławińskiego
obecnie tylko Plac Nowomiejski 
6 a wysoki parter. Ceny bardzo 
przystępne. Pr 6 392-57 398

27 SZUKA PRAĆy""J§
Posługaczka

bardzo trndnem położeniu poszu­
kuje posady. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 44 645

Praczka
rzetelna, czysta.
Oferty Kurjer Pozn-. “52*—-

Ziemianka sprzeda
piękne futro karakułowe

okazyjnie, jak nowe drobniutki włos, modne, 
z skunksowym kołnierzem. Zgłoszenia do 
eksped. Kur era Poznańskiego pod zg 16 639

8 DO WYNAJĘCIA

Folwark
piećsetmorgowy uprzemysłowinoy 
korzystnie sprzedam lub zamienię 
kamienice. Sikorska Chełmoń­
skiego 10 zdg 43 594

Ogłoszenia do 30 -'ów dla ooszn 
kujących posady w tei rubryce 
obliczamy do jednej trzeciej cene 

drobnych

Dziewczyna
uczciwa' pracowita, długoletnie

Kucharka „
restauracyjna sz”158 ’’Zal 4154f 
Oferty Kurier Pozn_zrtg±t—

świadectwa/ poszukuje posady. 
Oferty Kuf jer Pozn. zdg 44 633

a Dziewczyna
do 2 osób poszukuje posady do 
wszystkiego. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 44 837

pokoje i 'kuchnia Wierzbiecice 31 
IV piętro wprost od gospodarza 
Bliższe szczegóły u portiera 

zdr 44 829

Dziewczyna
wiejska dobrze polecona] długo­
letnie świadectwa. poszukuje na­
sady od 15. Ofc-ty (Kurier Po­
znański zdg 44 628

Dziewczyna
sumienna ąkiiratna.' umiejącą 
gotować, poszukuje posady od 
lo. Oferty Kurjer Poznański
 zdg 44 618

. Posiußi .Kurjei 
poszukuje, czysta. Oterty 
Poznański zdg 44 £>

Praczka
uczciwa szuka Pra5’a'7(jB 44 
na 8. suterena, m. 4.

Sierota
poszukuje posady do Wszystkie­
go. male - wynagrodzenie. Zg'o- ... 
szenia Kurjer Pozn. zdg 44 593 m. 7.

"28 WOLNE MlEJ-ljjĄ,

Dziewczyna
dó wiszy«'bkłiego zaraiz. Kreta,

Przedpłata w" ekspedycji zl 3,20. w agencjach w mieście zł S.50, 7. odnoszeniem 
........... do domu w Poznaniu z? 3.70. z odnoszeniem piz.ez pocztę poza Pozna­

niem miesięcznic zl 4,1/, 'jwartallnie zł 1240. pod opaeka nniesieoznie w Poisce zł 750. 
w innych krajach zl 9, j W razie wypadków »powodowanych »Ba wyższa, przeszkód 
w zakdadaie. strajłków i L p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abo­
nenci'nie mada prawa domagania sic niedostarozonyscb numerów lub odiszk.tdowa.nia.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476,3307, 3524, 3525, 4072, w niedziele, święta i

Acionín na stronie 64aimowej 25 gr. na strwre 4 Jamowej t’Tzy,'Ií*Í^u/|t1nig;ej OS ze ma r«d,akc7i«^k.^ bo Pin gr. na stromeOgłoszenia redakcyjnego 60 gr, na stronie cawa-rtej 100 gr.jna, &tron¡e^ mlJrjni. 
_ , . 120 gr, przed wiadomościami pot oczne mi 200 gr od 1 s'alni1/'e3n wyda-
Ogl.oszenra skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżka-. Ogtos^n-8.»róża; do 
n;a .porannego pnzyjmauemy do godz. 18.30, w nagłych wypadkach do godz. 22 u , ' af, 0.
wydania wieczarawo.drobne“ do godtz. li. wiefesze dñuáej wediiu« możności. I każdo 
szenia (najwyżej ICO stów w tern 5 nagłówkowych): słowo nagłówkowe (tiUBteje ,• Jgkmtek 
dateze sowo 15 gr. Za rftntee miedzy zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe 
matryco.wan..a. wydawnictwo nie odpowiada.

część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjal poświęcony danej ul^Zonn ¿49. 
nocą tylko 1476, 3524 i 4072, fiíja Stary Rynek 2305. — P. K. O. Por.nań nr.
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